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Wąbrzeźno, czwartek 4 czerwca 1931 r. 


Premier Prystor wierzy w odporność 
organizmu gospodarczego naszego Kraju 


Mowa, jaką premjer Aleksander Pry- 
stor wygłosił wobec posłów i senato- 
rów klubu B. B. W, R., odbije się ży- 
wem echem w całem społeczeństwie, 
będzie z całą uwagą czytana w całym 
kraju, Zawiera ona bowiem szereg po- 
ytywnych stwierdzeń ogromnej wagi, 
a zarazem wymową cyłr i faktów na- 
świetla z całą przejrzystością sytuację 


staje w wysokości 150 milj. zł, pokryty 
kompresją płac urzędniczych, natomiast 
pozostałe sto miljonów zł, musi znaleźć 


pokrycie w restrykcji wydatków budże- 


i towych, a zwłaszcza inwestycyjnych. 

| Z wielką ufnością przeczytają obywa- 
| tele państwa to, co premjer mówił o na- 
szej sytuacji walutowej. Na podstawie 


w Niemczech o 23 proc. Bezrobocie w 
Polsce wzmogło się o 30 proc., w Niem- 
| czech o 56 proc., w Anglii o 57 proc., we 
, Włoszech o 83 proc. 

Co wynika z tych cyfr? Premjer Pry- 
stor konkluduje: świadczy to o „znacz- 
nej odporności organizmu gospodarczego 
naszego kraju“ — i z całą wiarą czło- 
wieka, wychowanego w ideowej tęży- 
źnie Marszałka Piłsudskiego, kończy 
swe expose tchnieniem w społeczeń- 
„stwo hasła „wiary w lepsze jutro”. 
| Wobec dełetystów i strachoduchów, 
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| Rok XI 


ZABURZENIA GŁODOWE 
W MOSKWIE. 


Ryga, 31. 5. Na Suchareńskim placu 
w Moskwie doszło do poważnych roz* 
ruchów. Jakaś grupa mężczyzn napa- 
dła na sklep sowieckiej kooperatywy i 
zaczęła rabować jego zawartość.. Inną 
grupa zaczęła rabować znajdujące się 
na rynku stragany. Tłum poturbował 
| dotkliwie policję, która usiłowała prze- 
| szkodzić rabunkowi. — Wkrótce potem 


| przybył na miejsce rozruchów oddział 


| szeregu cyfr stwierdził on z całą stano- silących się osłabić w społeczeństwie |G. U. P., który przypuścił atak do dzie- 


gospodarczą kraju. Możnaby wręcz po-| wczością, że „kurs waluty naszej zabez- ‘poczucie odporności w ciężkich czasach 


wiedzieć: celem tej mowy jest nie co 
innego, jak właśnie to naświetlenie sy- 
tuacji snopem promieni, pochodzących 
z autorytatywnego centrum naszego a- 
paratu rządowego. 

To też tylko kilkoma zdaniami wstę- 
pu załatwił się nowy premjer ze sprawą 
zmiany gabinetu, Boć przecież zmiana 
ta nie stanowi żadnego odchylenia, ża- 
dnej przemiany „Mój rząd — oświad- 
czył premjer Prystor — przyszedł po to 
ażeby kontynuować prace rządu mego 
poprzednika“, i dodał, że „rządy, w któ 
rych bierze udział Marszałek Piłsudski“ 
dają absolutną rękojmię „ciągłości poli- 
tyki tych rządów“, 

Słowa te stawiają „kropkę nad i“ wo- 
|bec wszystkich poduszczeń, jakie plot- 
karstwo opozycyjne ostatnio szerzyło, 
|- są one generalnem  unicestwieniem 

wszystkich mgławicowych insynuacyj, 
któremi prasa opozycyjna ostatnio kar- 
miła swych czytelników. 
| Po tem ważnem stwierdzeniu „cią- 

głości polityki rządu, w którym bierze 
|udział Marszałek Piłsudski“ — premjer 
Prystor zajął się przedewszystkiem za- 
$adnieniem pryncypalnem obecnej sy- 
łuacji: zagadnieniem gospodarczem, 
| I tu wielką zasługą ostatniej enun- 
cjacji premjera jest Ścisłe, wyłączne o- 
perowanie faktami i cyframi, Żadnych 
reminiscencyj, żadnych hipotez, żad- 
nych prorokowań, — wyłącznie iakty 
i cyfry, wyłącznie ścisłe wnioski, logi- 
cznie z faktów i cyfr wysnute, 

A więc: realizacja programu ochrony 
naszej wytwórczości rolnej i usprawnie- 
nia naszego obrotu płodami rolnemi za- 
granicą. Konstatuje więc premjer po- 
cieszający iakt, że jeśli chodzi n. p. o 
Ceny żyta „udało się nam oderwać od 
kryzysu światowego“ i uzasadnia to 
Cyirami porównawczemi cen żyta u nas 
iw Ameryce, gdyż podczas gdy u nas 

ecnie ceny żyta są wyższe, niż w ro- 
| ku ubiegłym, to ceny te w Ameryce 
stale ulegają zniżce, 

Również pocieszające są te dane, któ- 
te premjer przytoczył na temat prac nad 
traktatami handlowemi, a więc dotyczą- 
te umów handlowych z Czechosłowacją, 
Francją, Austrją i Węgrami, oraz przy- 
| sbdrkożlim prac ustawowych o re- 

trze zastawowym drzewa, standary- 
zacji wywozu płodów rolnych, kredycie 
Warsztatowym i t, d, 

Specjalnego znaczenia nabierają w 
Mowie premjera zagadnienia polityki ti- 
tansowej i skarbowej, a więc te właśnie 
od których zależy poprawa sytuacji go- 
spodarczej kraju, 

Nie pominął oczywiście premjer faktu 

ficytu, Ćwierćmiljardowy deficyt zo- 


pieczony jest całkowicie”, 
| Koniec mowy premjera zawierał da- 
ne, które uświadamiai= nas, w jakiej pro- 
| porcji Polska pozostaje do kryzysu świa- 
towego. Dowiadujemy się więc, że wska- 
źnik produkcji w ubiegłym roku (od mar- 
ica 1930 do marca r. b.) spadł w Polsce 
o 11 proc., natomiast w Stanach Zjedno- 


| czonych o 17 proc., w Anglii o 22 proc.,| 
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Onegdaj w południe na Zamku w obecności Pena Prezydenta Rzplitej odbyło się zaprzysiężenie nowego rządu. 
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|kryzysu gospodarczego, — jest mowa 
| premjera czynem i to czynem krzepią- 
cym. 

| Ten człowiek wie, czego chce í chce, 
aby wszyscy o ten wiedzieli, że polity- 
ką negacji o podejrzeń idzie się ku roz- 
prężeniu, zaś polityką świadomego czy- 
nu ku przezwyciężeniu trudności. 
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sięciotysiącznego tłumu, zalegającego 
plac. Ze strony tłumu padło szereg strza- 
łów w kierunku oddziałów bezpieczeń- 
stwa, ciężko raniąc kilku milicjantów. 
G. U. P. zrobiło użytek z broni palnej, 
Jest wielu zabitych i rannych. W pią- 
tek około godz. 11-ej rozruchy powtó- 
rzyły się znowu. Konna policja przypu- 
ściła atak na tłum. Jest wielu rannych, 
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Na na- 


szej fotografji widzimy nowoutworzony gabinet: od lewej do prawej siedzą: Marszałek Polski minister Spraw Wojskowych 


Józef Piłsudski, Pan Prezydent Rzplitej prot. Ignacy Mościcki i premjer A. Prystor. Stoją od lewej: min. Przemysłu i Han- 
diu gen. dr. F. Zarzycki, min. W. R. i O. P. dr. Sł. Czerwiński, min. Poczt i Telegrafów inż. L Boerner, min. Spraw We- 
wnętrznych F, Sławoj - Składkowski, min. B, Pieracki, min. Reform Rolnych dr. L, Kozłowski, min. Skarbu Jan Piłsudski, 
min. Robót Publicznych M. Norwid - Neugebauer, min. Rolnictwa dr. L. Janta - Połczyński, min. Sprawiedliwości Cz. Mi- 


chałowski, min. Pracy i Opieki Społecznej dr. St. Hubicki i min, Komunikacji inż, A. Kühn. 


W drugiej połowie ub. miesiąca ba- 
wił w Prusach Wschodnich w Olsztynie 


gościem „Fichte - Gesellschaft", jako 
członek Zarządu Główn. tegoż stowa- 
rzyszenia, W konferencjach, poświęco- 
nych sprawom wschodnim, brali poza 
działaczami z „Fichte - Gesellschaft" 
działacze z „„Jungpreussische Bewe- 
gung”. Później min. Treviranus udał się 
do Królewca, gdzie wygłosił przemówie- 
nie przez radjo. 

Jaki był charakter konferencyj i ob- 
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minə Rzeszy Treviranus. Minister był; 


Treviranus w Prusach Wschodnich. 


jazdu Treviranusa, o tem nie trzeba pi- 
sać. Warto jednak na tem miejscu pod- 
nieść fakt, że min, Treviranus jest człon- 
kiem zarządu głównego „Fichte - Gesell- 
schaft“ i że stoi w bardzo bliskim kon- 
takcie z „Jungpreussische Bewegung“, 

Organizacja zaś „Fichtegesellschaft" 
oraz cały ruch „młodo-pruski' odzna- 
czyły się w ub. r. zorganizowaniem sze- 
regu odczytów przeciwpolskich i syste- 


matyczną a nieubłaganą walką z polsko=| 


ścią na terenie Rzeszy. — Stwierdzenie 
ścisłego kontaktu członków :ządu Rze- 


|szy z szowinistycznemi organizacjami, 
jest aż nadto przekonywującym powo- 
dem na nieszczery stosunek Rzeszy do 
Polski, nieumiejętnie maskowany a isto- 
tny, jako zasadniczy motyw polityki 
Rzeszy w stosunku do Polski, 


| OFIARY KĄPIELI 


Dnia 30 maja w jeziorze szewskim w 
Skarszewach utonął |18-letni Franciszek 


|Górecki, syn zawiadowcy stacji kol. w 


Bączku. 

W Wiełkim Klinczu w sadzawce przy 
koszarach wojskowych utonął 11-letni 
Czapiewski, 
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Z CYKLU TRADYCYJ LUDOWYCH. 
CZERWIEC. 


obecnie miesiąc 
indoeuropejskich 


Rozpoczęty 
większej części 
wziął nazwę swoją od 


czerwiec w 
języków 
łacińskiego Junius, 
Według etymologów nazwa polska tego mie- 
siąca pochodzi od owada czerwień, lub od tego, 


| 


że w tym czasie owady, szczególnie pszczoły 


rozradzają się czyli czerwią. 


się czerwień. 


Podobnie jak i wszystkie miesiące w roku, 


tak samo i czerwiec obfituje w różne przysło- 


wia ludowe, w których Zielone Świątki (o ile 
wypadają w czerwcu), następnie Boże Ciało 


idzień św. Jana główną odgrywają rolę. 
Ciekawe jest np. takie przysłowie: 
„Do świętego Ducha 
Nie zrzucaj kożucha, 
A po świętym Duchu 
Chodź często w kożuchu”. 
Widocznie musiały być dawniej bardzo nie- 
stałe pory letnie wzgl. wiosenne, skoro powsta- 
ło takie przysłowie. Rzecz jasna, że przysło- 
wię aktualne jest wtedy, kiedy Zielone Święta 
wypadają bardzo wcześnie, a wiadomo, że mie- 
śiąc maj może być nieraz bardzo zimny, 


Na Boże Ciało mówi się znowu: 
„Jaki dzień jest w Boże Ciało 
Takich dni potem niemało”. 
Rolnicy często powiadają: 
„Na Boże Ciało 
Siej proso śmiało” — 
albo też: 
„W Boże Ciało 
Z Boską chwałą 
Słowo nam się chlebem stało 
Więc w oktawę 
Puść obawę 
Ui Nie tknij zboża ni kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń pusty”. 

Ważną uroczystością u ludu naszego jest 
dzień św. Jana. W tym dniu kończyła się i za- 
czynała służba dworska, na św. Jan wypłacano 
zwykle zasługi, odnawiano kontrakty, dlatego 
też do dziś dnia jeszcze w powszechnem uży- 
ciu są słowa: 

„Nie zawsze świętego Jana.” 

Jeżeli w tym dniu deszcz pada, jest to nie- 
dobra przepowiednia: 

„Chrzest Jana w deszczowej wodzie 
Trzyma zbiory ma przeszkodzie”. 

Nasz lud wiejski wierzy mocno, że gdy w 
dniu św. Jana rozpocznie deszcz padać, potrwa 
on już kilka dni: 

„Przed św. Janem trzeba 
o deszcz prosić, 

Po świętym Janie i sam 
będzie rosić, 

Aż go będzie dosyć”. 

Jak Ojczyzna nasza długa i szeroka, obcho- 
dzi się wszędzie w dniu św. Jana tradycyjny 
zwyczaj puszczania „wianków“ na wodę, Pusz- 
czają je dziewczęta, a zadaniem chłopców jest 
każdy taki wianek złapać. W wielkich mia- 
stach „Wianki“ urządzane bywają z wielką 
wystawnością, przy udziale tysięcznych tłu- 
mów. 

Istnieje jeszcze u naszego ludu wierzenie, 
że paproć kwitnie jedynie o północy przed 
dniem św. Jana, a kto ją znajdzie, temu od- 
kryje się nietylko przyszłość, ale i droga do 
ukrytych skarbów. 

Jak maj kwitnie w ogrodach, tak czerwiec 
na polach. Zboża rumienią się już powoli, 
trawy dojrzewają do korzenia. Niewiasty suszą 
zioła pożyteczne i dla gospodarstwa i w lecz- 
nictwie domowem. 

Miesiąc czerwiec jest wogóle jednym z naj- 
piękniejszych miesięcy w roku, p'awdziwie 
wiosenny i rzadko zawodzący pod względem 
pogody. Miesiąc ten można śmiało nazwać 
okresem rozkwitu w przyrodzie. 

EC ZEE e eaa 
ZARZĄDZENIE OJCA ŚW. 
w związku z wykroczeniami iaszystów. 

Citta del Vaticano. Z powodu ciężkich 
wykroczeń faszystów przeciw Akcji ka- 
tolickiej Stolica Święta zarządziła: 


1. biskupi, od których Akcja katolic- 
ka była zależna pośrednio przez wydzia- 
ły diecezjalne, przejmują niezwłocznie 
osobiste kierownictwo zgodnie ze wska- 
zaniami Stolicy Apostolskiej; w diecezji 
rzymskiej kierownictwo naczelne przej- 
dzie w ręce kardynała wikarjusza; 

2. Ojciec Św. udziela pochwały i prze- 
syła błogosławieństwo dotychczasowym 
kierownikom Akcji katolickiej i podpo- 
rządkowuje ich odnośnym biskupom. 

W chwili, kiedy oddajemy numer pod 
prasę, brak pozytywnych wiadomości ze 
strony Watykanu, jak i rządu włoskiego. 


Dodać jeszcze 
trzeba, że obecny miesiąc po staropolsku zwał 


Prasa europejska podaje najsprzeczniej- 
sze wiadomości. Według pism niemiec- 
kich sytuacja uległa pewnemu odpręże- 
niu, natomiast depesze z Rzymu i Pary- 
ża donoszą o zaośnieniu się walki. 

Według jednych wiadomości wszyst- 
kie organizacje młodzieży katolickiej zo- 
stały rozwiązane prżez rząd, według in- 
nych — tylko cztery? Wiadomość o na- 
padzie na redakcję „Civilta Cattolica" 
potwierdza się. 
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PIORUN WPADŁ DO SZKOŁY. 


Czerniowce, W czasie olbrzymiej burzy, 
która przeciągała nad całą prawie Bu- 
owiną, w miejscowości Łużany piorun 
wpadł przez komin do lokalu szkoły pol- 
skiej macierzy w czasie odbywających 
się lekcji. 

Niebezpiecznemu porażeniu uległa na- 
uczycielka Niepokojówna i 6 dzieci. 
— — 


ŻYWCEM SPALONY. 


Brześć n. B. We wsi Łanin wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, spowodowa- 
ny nadmiernem używaniem alkoholu. — 
Niejaki Nestor Ławryn zasnął z papiero- 
sem w ustach. Po pewnym czasie pa- 
pieros wypadł śpiącemu z ust, powodu- 
jąc pożar. Z płonącego domu wydobyto 
zwęglone szczątki Ławryna. 

—— 


POLICJANT ZOSTAŁ 
GRO. 


W ub. sobotę o godz. 16-tej podczas 
burzy został zabity posterunkowy P. P 
z Posterunku Szymbark ś. p. Leit, któ- 
ry jechał na rowerze w stronę pożaru, 
wynikłego również od uderzenia gromu. 

—0— 
ZERWANIE STOSUNKU MIĘDZY 
RZĄDEM ITALJI A WATYKANEM. 

Paryż. Korespondent Havasa donosi 
z Rzymu, iż w rzymskich kołach poli- 
tycznych nie wiadomo nic o tem, aby 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


į najbliższych będzie doręczony 24 - m 


|cy pozostali w polu przy pilnowaniu 


ZABITY PRZEZ | stali rażeni piorunem ponosząc śmierć 


65 


B. DYKTATOR LITWY PRZE SĄDEM Poczta nie powinna takich listów do 
czać — bo w Polsce niema żadnego „Brieseq 
Waldemaras na ławie oskarżonych. |a jest polskie „Wąbrzeźno”. W takich wypad 
Kowno, 3. 6. Sporządzono akt osk. [kach nie powinniśmy być tolerancyjni, bo ta 
w sprawie przeciwko pułkownikowi | Niemiec w swej bezczelności nie zawaha 
Rustikisowi. Akt oskarżenia w dniach | umieścić „Briesen na swoim szyldzie reklam 
wym i będzie zawsze nazwę niemiecką używ. 
Nie bądźmy więc tolerancyjni — niech ob 
dzi się nasza duma i godność narodowa! 
Precz z szwabskim szwargołem i tem 
niemieckie. (x) 


Teup tank w stajni 


oskarżonym, pośród których jest rów- 
nież prof. Waldemaras, były premjer 
litewski. 

Prawdopodobnie proces odbędzie się 
w końcu czerwca lub na początku lip- 
ca. Prof. Waldemaras przypuszczalnie 
osobiście stawi się na rozprawę, gdyż 
termin jego wydalenia kończy się 1 li- 


pca b. r. Z Książek donosi (K): 
X We wtorek’ 2 czerwca znaleziono na st 
STRASZLIWY WYPADEK POD | chu stajni powieszoną 53.letnią Annę Kuja 
Mąż denatki, zauważywszy wiszącą żonę p 
GRUDZIĄDZEM. biegł jej na ratunek jednak bezskutecznię 


Samobójczyni cierpiała od dłuższego czasu 
ból głowy i to było powodem rozpaczliwe 
kroku, i 


Piorun zabił 2 robotników i 3 konie. 

Grudziądz, 3. 6. Majątek Kijewo p. 
Grudziądzem był widownią straszli- 
wego wypadku, jaki się wydarzył tam 
o godz. 5 po poł. Mianowicie w tym 
czasie nad okolicą rozszalała się burza 
z piorunami, trwająca zaledwie kilka- 
naście minut. Robotnicy rolni w oba- 
wie przed burzą w pośpiechu opuścili 
swą pracę, chroniąc się w pobliskich 
zabudowaniach, jedynie dwaj wieśnia- 


Samobójczy strzał w usta. 


Kowalewo, 3. 6. (Wiad. wł. X.) 

W  pobliskiem Borównie 40-letni 
Szczerbicki, brat tamtejszego rolnika, s 
do siebie z browninga syst. „parabellum” 
usta. Szczerbickiego odwieziono natychmiag 
do szpitala gdzie mu udzielono pomocy. S 
jego jest jednak beznadziejny, 

Czy zachodzi samobójstwo czy też ni 
szczęśliwy wypadek okażą dochodzenia wszczęj 
te przez władze policyjno-sądowe. 


Seminarjum Nauczycielskie 
w pow. wąbrzeskim. 


Z Dębowejłąki donosi (X): | 


Ada 


pasących się koni; nie mogąc uciec, zo- 


na miejscu. 

Są to: 20-letni Jan Murawski i 17- 
leni Albert Wagner, zatrudnieni w fol- 
warku p. Wilhelma Kurta. Wraz z ro- 
botnikami zabite zostały przez piorun 
3 konie. Wypadek powyższy wywołał 
silne wrażenie wśród okolicznych mie- 


t 


szkańców. W dniu wczorajszym, we wtorek, bawiła fi 
"o" komisja z ramienia władz szkolnych. Przybj 
ROZSTRZELANIE TRZECH KSIĘŻY |?P: Kurator szk. dr, Polek, wizytator p. Sai 
TOLICKICH. czyński z Ministerstwa Oświaty, wizytator 
KA minarjów kuratorjum pomorskiego p. Wiśni 


Wilno, 3. 6. Z Mińska donoszą: Przed | sp; oraz inspektor szkoląy p. Matusskie 


U. P. roz- 


stosuniki dyplomatyczne między Stolicą | kilku dniami miejscowe G. 
Apostolską a rządem Italji zostały pod- | strzelało trzech księży katolickich, któ- 
jęte. Od kilku „tygodni Mussolini nie | rzy więzieni byli od kilku miesięcy w 
przyjmował nuncjusza papieskiego a am- | podziemiach. Rozstrzelanym zarzucano 
basador Italji przy Watykanie nie utrzy- | udział w spisku kontrrewolucyjnym o- 
mywał z kierownikami polityki waty* |rąz odmowę podpisania deklaracji wy- 


Komisja ta zbadała gmach dawnej szkoli 
rolni+zej, celem urządzenia tam państwow 
seminarjum nauczycielskiego. | 

Prócz tego komisja dokonała wizytacji mi 
scowych szkół. 

Projekt utworzenia seminatjum nauczycie 


kańskiej zwykłego kontaktu. 

Według obiegających pogłosek, 4 sto- 
warzyszenia, należące do Akcji katolic- 
kiej, zostały rozwiązane. 


—— 
ŚMIERĆ OD PIORUNA. 


Katowice. W czasie burzy, jaka prze- 
szła nad Śląskiem Opolskim, piorun u- 
derzył w grupę robotnic rolnych we wsi 
Kotliszewice. — Jedna z nich poniosła 
śmierć na miejscu. 8 innych doznało po- 
rażenia. 


—()— 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 


Katowice. Na szosie pod wsią Kosz- 
towy bandyci napadli ubiegłej nocy na 
rolnika Wójcika Józeła, powracającego 
z targu. Napastnicy oddali do niego kil- 
ka strzałów rewolwerowych, kładąc go 
trupem na miejscu. Policja urządziła o- 
bławę za opryszkami. Ujęto 5 osób sil- 
nie podejrzanych o dokonanie tego czy- 
nu. 


X 
BOMBA Z SAMOLOTU UGODZIŁA 
W DOM POD KRAKOWEM. 


Kraków. Z samolotu ówiczebnego 1. 
p. lotniczego z Warszawy, odbywającego 
ćwiczenia w Rakowicach, spadła bom- 
ba na dom Jana Majera w Czerwonym 
Prądniku, która, przebiwszy dach i sufit, 
eksplodowała w klatce schodowej, nie 
wywołując jednak pożaru. Wypadku z 
ludźmi nie było. 

—0— 
PŁK. KOC POZOSTAJE. 


Warszawa, 3. 6. Wyjaśniło się osta- 
tecznie, że płk. Koc pozostanie na sta- 
nowisku wiceministra Skarbu. Ma on 
być pierwszym wiceministrem. 


—0— 


KTO BĘDZIE WICEMINISTREM 
SPRAW WOJSKOWYCH? 


Warszawa, 3. 6, Wicemini ter spr. 
wojsk. generał Daniel Konarzewski bę- 
dzie w niedługim czasie mianowany 
inspektorem armji. Kto na jego miej- 
sce będzie mianowany ministrem spraw 
wojskowych jeszcze nie jest wiadomem. 


NN R. Z O w e 


rzeczenia się stanu duchownego. skiego na terenie naszego powiatu powitać 1 


leży z zadowoleniem: 


Pieszo de Warszawy. | 


i 


SAMOLOTY NAD WĄBRZEŹNEM, 
KOWALEWEM I GOLUBIEM. 


Z okazji 8. Tygodnia Lotniczego krą- 
żyć będą nad Wąbrzeźnem dnia 7. bm. 
o godz. 17,10, nad Kowalewem o godz. 
16,50 i nad Golubiem o godz. 17-tej 
samoloty wojskowe, które rozrzucą u- 
lotki propagandowe, agitujące za wstę- 
powaniem w szeregi Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej. 


Ciężkie położenie osadników w Hamerze, 
Hamer, 3. 6. (Wiad. własna.) | 
Ciężkie położenie osadników w * Hamerzą 
gdzie większość niema nawet wziąć czego d 
ust, skłoniło osadników do powzięcia plami 
udania się z memorjałem do Pana Prezydeniij 
Rzeczypospolitej i Ministra Reform Rolnyc 
Ze względu na brak gotówki na podróż ji 
Warszawy delegacja osadników udaje się t 


pieszo. 
KOLEJOWY WAGON OBRONY |, a, igam, weai onin 
PRZECIWGAZOWEJ meru p. Ministra Reform Rolnych. | 


Komu zależało by p. Minister do Hamen 
— nie przybył — pozostanie tajemnicą. | 
—0— 


Cisza w parafji Hodurowskiej. 


Ślady „nawróceń* starły się na proch. - 
Jaworze. (Wiad. wł.) | 
Od kilku miesięcy w Jaworzu jest zupeł! ji 

spokojnie. Rolnik pracuje na swej ziem 
sz.zęśliwy, że pozbył się parafji hodurowski 
która swego czasu była w wiosce naszej. 
Mieszkańcy wioski, ostrzeżeni przez 
przed tymi fałszywymi prorokami nie poszli M 
ich gadaniny o jednym kościele i to „nar de 
wym", 

Prawda zwyciężyła. i 

Dowodem tego jest fakt zupełnego zlikw 
dowania parafji hodurowskiej. 

Sam założyciel, twórca paratji hodurowski 
w Jaworzu odsunął się od wszelkich, łącź 
cych go dawniej stosunków z  hodurowcafł 
Kiedy hodurowcy pozamiejscowi chcieli 
dzić ubiegłej niedzieli odpust z okazji 


Dyrekcji P. K. P. w Gdańsku przybę- 
dzie do Kowalewa dnia 8 czerwca, a do 
Golubia 9 czerwca 1931 r. 


Wagon ten wyposażony jest w no- 
woczesny sprzęt przeciwgazowy. Zwie- 
dzenie wagonu tego zaleca się jaknaj- 

af — 


Bezczelność niemiecka, 


Agresywne wystąpienia niemieckie przeciw 
Polsce i ich represje stosowane wobec obywa- 
teli polskich w Gdańsku, każą nam z koniecz- 
ności zmienić dotychczasową politykę w sto- 
sunku do Niemców. 

Kierunek tej polityki winien być stanowczy, 
nie ustępliwy. Wiemy bowiem, z licznych do- 
świadczeń, iż ustępstwa czynione są dla nas 
nawet szkodliwe. E 

Jeśli chcemy stanowczej polityki rządu w 
stosunku do Niemiec, żądać jej musimy także 
od pewnych obywateli polskich, Zachodzą bo- 
wiem wypadki, że nadzwyczaj jest wielu takich, 
co niby Polakami się wielkimi robią a tymcza- 
sem skrycie lub jawnie Niemców popierają. 
Kilka niedawnych wydarzeń na terenie naszego 
miasta są dowodem o prawdziwości słów na- 
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dzielił na to swego lokalu. 
Niebezpieczeństwo sekciarstwa w Jaworf 
szych. Nie chcemy wymieniać nazwisk; one aa Rete: se b A pzy adena 


wszystkim znane. 
7 r» hodurowska. 
Romy. JRE W. WIEKI + 3900. poraza Przekonani jesteśmy, iż społeczeństwo Kl 


tolerowanie ze strony miarodajnych czynników a TET 

KREDY TAP tolicki i i 
bezczelności niemieckiej. Oto fakt: Do jednej 2 za dka SA 
z tutejszych instytucyj nadszedł z N'emiec list TORS f 
adresowany „Briesen Westpr.* 
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Trójcy” (bo tak nazywała się parafja) nie W 
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Str. 3 


oddala 7 czerwca -- Wiosenny dzień gprawnośi wojskowej 


LEKKOMYŚLNA MATKA SPOWO- 
DOWAŁA ŚMIERĆ DZIECKA. 

Na ławe oiskarżonych w Wydziale 
Karnym Sądu Okr. w Toruniu zasiadła 
25-letni służąca Marja Wysocka z Ko- 
walewa, oskarżona o spowodwanie 
śmierci dziecka z niedbalstwa. 

Pewnego dnia, oskarżona kąpiąc w 
wannie swoje dziecko, zobaczyła ok- 
nem, że krowy rolnika, u którego by- 
ła zatrudniona, zerwały się z powro* 
zów i wpadły na siebie. Nie przewidu- 
jąca matka zostawiła dziecko w wodzie 
i wybiegła, by rozpędzić krowy. Kiedy 
powróciła do mieszkania, dziecko iuż 
nie żyło. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy. 
wymierzył lekkomyślnej matce 7 mme- 
sięcy więzienia. 

| 


e E ZZA NI DES TEL 


IADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 3 czerwca 1931 ™ 


+ Burza. W poniedziałek po południu 
przeszła nad okolicą naszą burza połączona z 
deszczem i grzmotem. Burza jednak w okolicy 
nie wyrządziła żadnej szkody w zbożu. (Inne 
wypadki — pod „Kroniką wydarzeń, ') 

— Wódki sprzedawać nie wolno. W związ- 
ku z poborem rekruta przypominamy, iż nie 
wolno sprzedawać napojów alkoholowych. (-] 

— Walne zebranie Pomorskiego Stowarzy- 
szenia Rolniczo-Handlowego w Toruniu oddzia- 
łu w Wąbrzeźnie odbyło się we wczorajszy 
wtorek w „Hotelu pod białym Orłem”, pod 
przewodnictwem p. Zukermanna z Piwnic. Po 
odczytaniu protokółu z ost. zebrania walnego 
i sprawozdaniu z czynności za rok ubiegły wy- 
brano 7 członków do filjalnej Rady Nadzorczej. 
W skład Rady wchodzą członkowie pp.: So- 
jecki, Waligóra, Rudnicki, Bogalecki, Radkow- 
ski, Zukermann i Naftyński, (-) 

— Prośba do poczty. Rozmowy telefoniczne 
międzymiastowe stoją niejednemu niby kość w 
gardle. Bo jakżeż tu nie złościć się, gdy trzeba 
czekać 2—3 i 5 godzin na rozmowę między- 
miastową. I tak w sobotę zamówiliśmy tele- 
fon do Warszawy. Czekaliśmy na niego ni 
mniej ni więcej jak 4 godziny, W poniedziałek 
zaś — również za połączeniem z Warszawą 
czekaliśmy tym razem rekordowo, bo 5 i pół 
godziny. Gdyby nie fakt nie chciałoby się w to 
wierzyć, Ale tego faktu nikt nie zmaże. Mo- 
żeby kierownictwo poczty wejrzało w tę spra- 
wę i w ten sposób oszczędziło ludziom ner- 
wów...?! (-) 

— Jarmark. W dniu 17 bm. odbędzie się 
we Wąbrzeźnie wielki jarmark kramny, na 
bydło i konie. (-) 

— Dzierżawa bufetu kolejowego. Zwraca 
się uwagę inwalidów wojennych na ogłoszony 
przez dyrekcję kolei państw. w Gdańsku prze- 
targ publiczny na dzierżawę bufetu kolejowego 
w Wąbrzeźnie z terminem objęcia w dniu 1. 
lipca 1931 r. Bliższych informacyj udzieli wy- 
dział osobowy powyższej dyrekcji w pokoju; 
nr. 234, codziennie, prócz dni świątecznych, 
w godzinach od 11—13. 


— Za oszukańcze wyłudzenie pieniędzy ska- 
zany został przez Sąd Okręgowy w Toruniu p. 
Radzimiński Jan, fryzjer z Wąbrzeźna na 12 ty- 
godni więzienia. (-) 

— Dzień harcerza w Wąbrzeźnie — mnóstwo 
niespodzianek! Zbliża się dzień 14 czerwca br, 
w którym to dniu ulice miasta naszego zaroją ; 
się od mundurków harcerskich. W dniu tym bo- 
wiem harcerze nasi będą obchodzili wielkie 
swoje święto (10-ciolecia istnienia) na terenie 
tut. hufca. 


i fizycznej pow. wąbrzeski 


— Walne zebranie Banku Ludowego, Dnia 
29 maja br. o godzinie 3-ciej po południu od- 
było się zebranie Banku Ludowego, Spółdzielnia 
z odpowiedzialnością nieograniczoną w Wą- 
brzeźnie. Przewodniczył za jednomyślną uchwa- 
łą p. Antoni Makowski. 


Przewodniczący przeczytał „porządek o- 


brad': 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. | 


2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 


Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Zarządu i Rady | 


Nadzorczej z działalności za rok 1930. 4) Za- 
twierdzenie bliansu, udzielenie pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadczorczej. 5) Uchwały co 
do artykułu 58 Ustawy o Spółdzielniach. 6) 
Sprawozdanie z Rewizji Związkowej i odnośne 
uchwały. 7) Zmiana par. 4, 31 i 50 Statutu Spół- 
dzielni. 8) Wybór członków Rady Nadzorczej. 
9) Wolne głosy i wnioski bez uchwał, który zo- 
stał jednogłośnie przyjęty. Na sekretarza powo- 
łano p. Irenę Noryśkiewiczównę. Po przeczyta- 
niu protokółu z ostatniego zebrania, nastąpiło 
sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 

Sprawozdanie z zarządu złożył p. Talarczak, 
dyr. Banku. Poniżej sprawozdanie to podajemy 
w całości: 

Sprawozdanie Zarządu! 

Rok bilansowy 1930 rokował dla dalszego 
rozwoju naszej Spółdzielni jak najlepsze nadzie- 
je. Wkłady dep., które wynosiły na początku 
roku zł. 73.000,— wzrosły do końca marca do 
zł. 100.000,— lecz stosunki gospodarcze, które 
się z dnia na dzień pogarszały, spowodowały 
spadek tychże w następnych miesiącach do kwo- 
ty bilansowej zł. 72.072,63. 

Weksle wykazały na początku roku sumę 
zł. 117.061,91, a na końcu roku sumę zł. 137.903 
zł 91 gr. Do tego dochodzą weksle protestowa- 
ne w kwocie zł. 11.325,30 tak, że w roku obra- 
chunkowym udzieliliśmy dalszych kredytów w 
kwocie zł. 32.147,—. 

W redyskoncie mieliśmy na początku roku 
obr. weksli na sumę 99,147,— zł, a na końcu 
roku na zł. 120.351,85. Z redyskontu korzysta- 
liśmy w następujących instytucjach: Bank Zw. 
Spółek Zarobk. Grudziądz — zł. 88.889,35; Bank 
Polski Toruń — zł. 18.966,—; Powiatowa Kasa 
Oszczędności w/m. — 9.996,50; Państwowy Bank 
Rolny Grudziądz — zł. 2.500,—; razem złotych 
120.351,85. 

Udziały wynosiły na początku roku obr, zł. 
19.759,03, a wzrosły w ciągu roku do sumy zł. 
21.977,3. Nikły przyrost udziałów tłumaczy się 
ograniczoną działalnością kredytową z jednej 
strony i ciężkiem położeniem członków z dru- 
giej strony, którzy z największym wysiłkiem 
przy istniejącej od miesięcy pryszczycy doko- 
nywali tylko drobnych wpłat. 


Konto-korrent. Zadłużenie dłużników na ra- | 


chunek bieżący wynosiło na początku roku obr. 
zł. 125.839,82 a zostało w ciągu roku zmniejszo- 
ne do sumy zł. 98.812,20. Złożenych kapitałów 
na rachunek bież. było na początku roku obr. 
zł, 5.341,92 a na końcu roku wzrosły kapitały te 
do zł. 15.677,20. 

Koszty procesowe. Tytułem wyłożonych ko- 
sztów procesowych mamy do ściągnięcia od na- 
szych członków zł. 6.275,32. 

Banki. W Banku Polskim mieliśmy na dobro 
na końcu roku zł. 109,32; a dług nasz w ban- 
kach wynosił p. 31. 12. 1930 r. zł. 53.783,55. w 
sumie tej mieści się udzielony nam kredyt sa- 
nacyjny w wysokości zł. 50.000, który płatny 
jest 2. 1. 1931 r. 

Żyrokonto. W Banku Polskim w Toruniu 
mieliśmy na dzień 31. 12. 1930 — 2.030,08 zł, na 
w P, K. O. Poznań mieliśmy do dyspozycji na 
dzie 31. 12. 1930 — 191,21 zł, Kasa wykazała — 
4.388,24 zł, tak, ż płynność nasza w dniu 31. 12 
1930 r. wynosiła — zł. 6.609,53. 

Hipoteki zwaloryzowane, Z tytułu tego ma- 


Eiekta, Wykazują p. koniec roku obr, — zł. 
8.232,20. 

Posiadamy następujące papiery wartościowe: 
| zł. 9.200,— 5% pożyczkę konwersyjną, złotych 
2.600,— akcji Banku Polskiego, zł. 1.400,— akcyj 
Bracia Nobel. 

Waluty. Walut obcych mieliśmy w portfelu 
za zł. 102,36. 
| Rachunki przechodnie wykazały w dochodzie 
— zł. 58.291,56; w rozchodzie zł. 56.838,21; sal- 
do zł. 1.453,35, które się składa: na wierzycieli 
zł. 3.303,12; na dłużników zł. 1.849,77; wobec 
tego saldo wynosi j. w. 1.453,36 zł. 

Znaczki oszczędnościowe. Zapoczątkowana 
akcja oszczędnościowa pomiędzy dziećmi szkol- 
nemi nie dała tych rezultatów, których spodzie- 
waliśmy się. Znaczków zakupiono za złotych 
2.081,05, a założono depozytów za zł. 1.247,55. 
Saldo pozostaje zł. 833,50. 

Lombard. Papiery wartościowe zlombardo- 
waliśmy w Banku Polskim w Toruniu oraz w 
P. K. O. w Poznaniu na sumę zł. 10.200,— z po- 
wodu wycofania depozytów. 

Inkaso. Z wpłaconych inkas mieliśmy na 
dzień 31. 12. 1930 do zapłacenia zł. 7.376,06, 

Fundusz zasobowy wynosił na początku roku 
obr. zł. 1.142,—, W ciągu roku wpłynęło z tytu- 
łu wstępnego zł. 260—, tak że fundusz ten z 
końcem roku wynosił zł. 1.402,—. 

Rachunek zysków i strat. W rachunku tym 
nie umieszczono procentu od kont w skardze 
oraz procentu od weksli protestowanych. Rów- 
nież umniejszył się zysk przez stratę na pap. 
wartościowych. Uwzględniwszy pozycje te, byli- 
byśmy rok obr. zakończyli bez zysków ale i bez 
strat. 

Pan Lontkowski złożył sprawozdanie z Ra- 
dy Nadzorczej. — Bilans w sumie 307.127,47 zo- 
stał zatwierdzony poczem walne zebranie udzie- 
lito absolutorjum Radzie Nadzorczej i Zarządo- 
wi. 

Do punktu I. walne zebranie uchwaliło: kwo- 
tę zł, 7.653,69 pokrywa się w myśl $ 58 Ustawy 
o Spółdzielniach z funduszów, i upoważnia się 
Zarząd do ścąignięcia od „możnych członków” 
zaległych udziałów. 

Protokół rewizyjny ze Związku Spółdzielni 
został przyjęty z uchwałami Rady Nadzorczej 
przez Walne Zebranie bez sprzeciwu. Następnie 
zmieniono nast. ust, statutu. 

Uzupełnia się $ 4 z punktem 10 „Zakup i 
sprzedaż walut obcych i dewiz”. Uzupełnia się 
|$ 31 w ten sposób, że brzmi: Rada Nadzorcza 
składa się z 9 członków majątkowo odpowie- 
dzialnych z majątkiem nie niżej 15.000 zł. 

$ 50 zmienia się w ten sposób, że ogłoszenia 
winny być umieszczane także w „Poradniku 
Spółdzielni”. 

Następnie obrano Radę Nadzorczą na 3 lata: 
pp. Nadolny, Słowikowski, Kołecki, Hillar, Ma- 


Spaliła się także waga decymalna oraz 15 ctr. 
siana. Pożar powstał prawdopodobnie od i- 
skry z komina. 

— Dwa pożary od pioruna. Podczas ponie- 
działkowej burzy uderzył piorun w zabudowa- 
nie 7-morgowego rolnika p. Tadeusza Kukiela 
w Jaworzu, Pożar zniszczył stodółkę i szopę, 
razem budowane pod słomą. Strata wynosi 
około 2.000 złotych. W jakiś czas później tego 
samego dnia, uderzył piorun w stodołę 10-mor- 
gowego rolnika p. Stanisława Dymka także 
w Jaworzu. Ogień zniszczył stodółkę wartości 
również około 2.000 złotych. 

— Znowu byłoby utonięcie. Ubiegłej nie- 
dzieli po południu podczas kąpieli byłaby uto- 
nęła p. Tuńska wraz z koleżanką p. Żywnicką, 
gdyby nie pomoc ze strony p. Grudzińskiego, 
który obie panny wyratował z objęć śmierci. Ze 
względu na często zachodzące takie wypadki, 
miasto winno zorganizować jakieś pogotowie; 
któreby czuwało nad bezpieczeństwem kąpią- 
cych się. Pozatem winny być nad jeziorem przy- 
rządy ratownicze jak liny i pas ratunkowy oraż 
łódź. Z pewnością Magistrat pomyśli nad spra- 
wą tą corychlej. (-) 

— Piorun uderzył w aparat radjowy. W cza- 
sie szalejącej burzy, uderzył piorun w aparat 
radjowy u p. WŁ Łukiewskiego w Kurkocinie, 
Piorun uderzył w chwili, gdy aparat uziemniała 
p. Leokadja Łukiewska. Wskutek tego uderze- 
nia p. L. utraciła słuch oraz porażona została 
na całym lewym boku, tak iż jest zupełnie bez- 
władna. Leżący w pokoju gdzie był aparat 
radjowy — brat p. Łukiewskiego został siłą u- 
derzenia wyrzucony z łóżka. 

— Samochód, własność p. Jana Stachow- 
skiego z Warszawy wskutek krótkiego spięcia 
począł płonąć wczoraj na rynku. Dzięki na- 
tychmiastowej pomocy większych szkód nie by- 
ło. (-) 


ZEBRANIE RADY MIEJSKIEJ. 


Nowy członek Komisji Sanitarnej. — 
Umorzenie podatku zabawowego. — 
Protokóły i okólnik, — Wolne głosy. 

Poniedziałkowe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbyło się przy absolutnej 
większości radnych. Przewodniczył ze- 
braniu p. Grajewski, sekretarzował p. 
Pawlecki, sekr. miejski. Z ramienia 
Magistratu obecny był tylko burmistrz 
Schwarz. 


W pierwszym punkcie obrad doko- 
nano wyboru nowego członka Komisji 
Sanitarnej w miejsce rezygnująceśo p. 
Głowackiego. Członkiem komisji obra- 
no p. Cesarza, 


Pod drugim punktem była sprawa 


kowski, ks. prob. Chylarecki, adwokat Czypicki, pożyczki dla Kom. Kasy Oszczędności 


AL Lontkowski, J. Baranowski, Panu Fr. Sas- 
sowi, ustępującemu długoletniemu członkowi 
Rady Nadzorczej i zarządu wcęczono za dzia- 
łalność w Banku piękny dyplom jako podziękę 
za pracę. (-) 


KRONIKA WYDARZEN. 

— Niebezpieczna zabawa dzieci. Onegdaj 
na szosie w Wąbrzeźnie 8-letni Edwarde Klie- 
ge nazbierał słomy, którą następnie podpalił. 
|Od słomy zajęła się poduszka, gdzie siedziała 
|i-roczna Kamrowska Leokadja. Płomienie o- 
|garnęły dziecko i strasznie ją poparzyły. Stan 
dziecka budzi poważne obawy. 

— Złodzieje roweru. P. Gruszce z Boró- 
jwna, koło Kowalewa, skradziono rower marki 
|„Torpedo”. Za złodziejami wszczęto docho- 
| dzenia. 

— Wykrycie sprawców kradzieży. Przed 
kilkoma dniami skradzi>no u p. Jana Szczepań- 
| skiego w Elgiszewie pod Golubiem większą i- 


Święto to spędzą pod namiotami na złocie | my do żądanai zł. 10.762,89. Zaznaczamy, że po- llość towaru. Wszczęte natychmiast dochodze- 


hufca, który odbędzie się na łące koło mleczar- | zycja ta jest uznana przed sądem. Przy tej spo- nia policyjne ujawniły sprawców kradzieży. 


ni p. Twardowskiego. Zlot ten będzie egzami- sobności nadmieniamy, że czyniliśmy starania i 
nem poziomu pracy harcerskiej. W tym samym | staramy się nadal, by uzyskać od dawniejszych 
dniu w ogrodzie p. Twardowskiego K. P. H. u- | dłużników hipotecznych, którzy w czasie infla- 
rządza „wielki festyn harcerski". Po południu | cyjnym starali się wyzbyć się tych długów za 
zapraszają solenizanci (l. dr. wąbrzeska i L dr. | bezcen, w wypadkach zastrzeżenia dopłaty, wa- 
golubska) wszystkich członków. K. P. H. na |loryzację prawem przewidzianą. Kwoty z tego 
wspólną herbatkę obozową. Komu więc dobro | tytułu uzyskane zapiszemy w myśl instrukcji Pa- 
harcerstwa naszego leży na sercu, weźmie grem- | tronatu na rezerwę specjalną. 

jalnie udział w tem święcie! Czuwaj! Nieruchomość nasza figuruje w bilansie kwo- 


Są to: Francsizek Lesiński i Leśniak Ludwik 
z Grębocina. Część towaru odebrano złodzie- 
jom i oddano poszkodowanemu. 

— Podrzutek, Onegdaj znaleziono we wsi 
Likiec pow. Rypin dziecko płci żeńskiej, sta- 
re około 2-ch dni. Za niecną matką wszczęto 
energiczne- dochodzenia. 

— Pożar. Onegdaj u p. Romana Wiśniew- 
skiego w Golubiu wybuchł w stajni pożar, któ- 


|m. Wąbrzeźna. Rozchodziło się tu w 
tym wypadku o załatwienie sprawy ze 
względów formalnych. 

Wniosek p. Reiskego em. insp. szkol- 
nego o zwrot dodatku do podatku do- 
chodowego w sumie 700 złotych został 
odrzucony ze względu na brak podstaw 
prawnych. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
wniosków o umorzenie podatku od za- 
baw towarzystw: Ludowego i Tow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. 

Gorącej dyskusji położył kres wnio- 
sek o tajne głosowanie „za — lub prze- 
ciw” wnioskowi. 

W wyniku głosowania (10 głosów za 
umorzeniem a 7 przeciw umorzeniu) u- 
morzono podatek od zabaw wyżej wy- 
mienionym towarzystwom. Rada Miej- 
Iska zaznaczyła jednakże, że spraw ta- 
kich pomyślnie załatwiać nie będzie ze 
względu na położenie finansowe miasta. 

W następnych punktach załatwiono 
pomyślnie wnioski za nadmierne zuży- 
lcie wody nie ze strony właściciela-$o- 
spodarza. 

Protokół Komisji Rewizyjnej Kasy 
Miejskiej za miesiąc grudzień 1903 r. ja- 
koteż okólnik p. Wojewody o rachunko- 
wości i kasowości komunalnej odczytał 


Szczegółowy program zlotu podamy później. tą zł. 17.853,51; ruchomości kwotą zł. 1.487,24.|ry zniszczył dach i częściowo dach śpichlerza. sekietarz podatkowy p. Sarniewicz. 


Coe Mi 
Sprawę statutu podatku od zabaw i! 
kin odłożono do następnego posiedze- 
nia. 
* |rego 
W wolnych głosach poruszano: po- | nam 
datki od psów, referaty komisyj miej- 
skich o pracach tych komisyj oraz dość 
obszernie o wydzierżawionem ogrod- 
nictwie miejskiem, Okazało się, że Ra- 
da Miejska i wogóle przewodniczący 
Rady Miejskiej nie wiedzieli o przedzier 
żawieniu ogrodnikowi prywatnemu o- 
grodów, miejskich, o czem dowiedziaw- 
szy się oczywiście pp. Radni byli bar- 
dzo zdziwieni. (-) 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 5. 6. br. o godz, 12-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Chełmońcu u p. Marji Jankowskiej najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 
lustro z podstawą i masielnicę. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


W sobotę, dnia 6. 6. br. o godz. 12-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Gapie najwięcej dającemu za gotówkę: 

młocarnię parową z elewatorem, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


kiem 


tysty 


Przetarg przymusowy 


W sobotę, dnia 6. 6. br. o godz, 10-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Kowalewie na Rynku przed lokalem p. 
Neumerowej najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 

lornetkę i bieliźniarkę, 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


LICYTACJA. 


tegorocznego zbioru trawy z rowów i skarp 
przy szosach powiatowych odbędzie się w 
następujących terminach: 

1) w sobotę, dnia 6 czerwca br. o godz. 
11-tej przed poł. w Starostwie szosy: Płu- 
żnica — Orłowo, Płużnica — Wąbrzeźno, 
Trzcianek — Wieldządz, Wąbrzeźno — 
Stanisławki, Wąbrzeźno — Radzyn, Wą- 
brzeźno — Ryńsk, Wąbrzeźno — Pły- 
wączewo i Wąbrzeźno — Zieleń dworzec. 

2) w poniedziałek, dnia 8 czerwca br. o 
godz. 10-tej przed poł. przy skrzyżowaniu 
kolejowem w Myśliwcu szosy: Wąbrzeźno 
— Osieczek, Dębowałąka — Książki, Wą- 
brzeźno — Książki — Zaskocz i Książki — 
Brudzawki. 

3) we wtorek, dnia 9 czerwca br. o go- 
dzinie 11-tej przed poł. w Kowalewie przy 
szopie do narzędzi szosowych szosy: O- 
rzechowo — Kowalewo, Węgorzyn — O- 
rzechowo — Ryńsk, Gronowo — Kowale- 
wo, Wielkołąka — Rychnowo, Sierakowo 
— Mlewo, Kowalewo — Chełmonie, Ryńsk 
— Sierakowo, Pływaczewo — Kowalewo 
i Frydrychowo — Kowalewo. 

4) w środę, dnia 10 czerwca br. o godz. 
10-tej przed poł. w Golubiu przy szopie do 
narzędzi szosowych szosy: Golub — Nie- 
dźwiedź I., Frydrychowo — Karczewo, Go- 
lub — Frydrychowo, Golub — Wrocki i 
Golub — Tobułka. 


5) w czwartek, dnia 11 czerwca br. o 
godz. 10-tej przed poł. w Niedźwiedziu 
przy szopie do narzędzi szosowych szosy: 
Wąbrzeźno — Niedźwiedź, Niedźwiedź — 
Dębowałąka, Golub — Niedźwiedź II — 
Tokary. 

Wąbrzeźno, dnia 29 maja 1931 r. 


Wydział Powiatowy — Zarząd Dróg 
w Wąbrzeźnie, 
um Tami ama RODEM > 


m HONE m 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


| 

Zresztą kto kogo napadł — i kto kogo bił | 
wyjaśni 
wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy. 


bezrobotnych. 


— Stanisławki, (Kto napadł?) Do redakcji| ZABAWY I IMPREZY TOWARZYSTW. 
naszej przybyli pp. Gorlewicz i Gliwa, wy- 
jaśnia 


ając w sprawie udziału w napadzie, któ- 
mieli oni rzekomo być sprawcami. 
wyjaśniono to Olszewscy winni są wszyst- 


u bo ich napadli. 


rozprawa sądowa — dla tego też 


ki urzędowej w Golubiu jest obecnie 1. 


Przetarg przymusowy 


W sobotę, dnia 6. 6. br. o godz. 11-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
zhełmońcu u p. Florjana Górskiego najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 

powózkę, sanie wyjazdowe, źrebaka 

i 2 tuczniki, 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 

W sobotę, dnia 6. 6. br. o godz. 16-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Chełmoniu u p. Antoniego Gizińskiego naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 

1 maszynę do szycia „Singer“, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 
PAŃSTWOWE GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 

w Wąbrzeźnie, 


EGZAMINY WSTĘPNE 
na rok szkolny 1931/32 odbędą się do wszystkich 
klas w dniach od czwartku, dnia 25 czerwca b, r. 
do soboty, dnia 27 czerwca br. od godziny 8-mej 
rano począwszy. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do dnia 
22, 6. 1931 codziennie od godz. 12—13 w południe, 

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) metrykę uro- 
dzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepienia o- 
spy, 3) świadectwo odejścia ze szkoły, do której 
uczeń poprzednio uczęszczał, w razie ukończenia 
1i-go roku życia świadectwo urzędu parafjalnego 
z przyjęcia do komunji św. Jeżeli uczeń pobierał 
naukę prywatnie, powinien przedstawić poświad- 
czenie dotychczasowej nauki, oraz w razie prze- 
kroczenia 14-go roku życia świadectwo moralno- 
ści, wydane przez swój urząd parafjalny lub gmin- 
ny 


Do klasy 1-szej przyjmuje się młodzież w wie- 
ku od 9 i pół do 12 lat, do klas następnych odpo- 
wiednio starszą. Do klasy 4-tej mogą się zgłaszać 
absolwenci 7-mej klasy szkoły powszechnej. 

W razie niepomyślnego wyniku egzaminu wol- 
no go powtórzyć dopiero po roku i to do tej sa- 
mej klasy, Nadużycia w tym względzie mogą po- 
ciągnąć za sobą daleko idące następstwa. 

Taksa za egzamin wstępny do klasy pierwszej 
lub wyższej wynosi 10 zł. Taksa egzaminacyjna pła- 
tna przed rozpoczęciem egzaminu, zwrotowi nie 
podlega. 

Przy egzaminie wstępnym do klasy I-szej po- 
winien uczeń wykazać następujące wiadomości: 

a) Z religji: znajomość .pacierza, zasadniczych 
prawd wiary i najważniejszych faktów z Sta- 
rego i Nowego Testamentu. 

b) Z języka ojczystego: płynne, wyraźne i z zro- 
zumieniem rzeczy, czytanie oraz opowiadanie tre- 
ści wyznaczonego ustępu, który nie przekracza za- 
kresu wymagań, stawianych w trzech najniższych 
klasach szkoły powszechnej; napisanie dyktanda 
lub lekkiego wypracowania z zakresu pojęć i słów, 
znanych uczniowi bez rażących błędów ortografi- 
cznych, z uwzględnieniem najważniejszych znaków 
pisarskich; rozpoznanie części mowy, mianowicie: 
rzeczownika, przymiotnika, czasownika i przysłów- 
ka, oraz najróżniejszych części zdania (orzeczenie, 
podmiot), rozróżnianie liczby pojedyńczej i mno- 
giej, odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje 
rzeczowników; stopniowanie przymiotników; głów- 
ne formy czasownika w trybie orzekającym. 

c) Z rachunków: pisanie liczb do 2000, bie- 
głość w czterech działaniach liczbami całkowitemi, 
dzielenie dzielnikiem jedno- i dwucyfrowym; zna- 
jomość małej tabliczki mnożenia, oraz najważniej- 
szych miar i wag, 


Skradziony mi weksel MENETE 


na sumę 500 zł, płatny] "be 
POKRÓJ 


dnia 20 czerwca 1932 r. 
z utrzymaniem do wyna- 


z podpisem Aniela Dra- 
pała i Franciszek Siłko 


jęcia. 
unieważniam Zgł. do administracji 
E. Brenntfiihrer| 705 Vabrzeskiego" 
Łabędź. 


an a 


Dziś w środę poraz ostatni słynny występ 


przed seansem zespołu baletowego 


„ARIZONA? 


i poraz ostatni 


Indyjski Grobovi 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


— Zabawa w lesie, W lesie tzystochlebskim 
Jak |" nadchodzące święto Bożego Ciała odbędzie 
się zabawa na polance a wieczorem zabawa w 
|sali p. Błondka. 


— Sokół urządza w niedzielę w ogrodzie | 
jp. Twardowskiego zabawę latową. | 


Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. Z dział o- 
głoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Nr. 65 


Umeblowany 


POKOJ 


z osobnem wejściem ele- 

ktr. oświetlenie zaraz lub 

później do wynajęcia ul. 
i Grudziądzka 11 parter na 
prawo, 


Piękne sadzonki 


ozna a | PREERETZREIE DPANC AAAA a brużwń 
ITADOMOSCI iZ 'GOLURIA. |Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 1000 szt. 2 zł. sprzedaje 
— Statystyka bezrobotnych, Według sta-| Szczuki, — Redaktor odpowiedzialny: Alfons P. BORMANN 


ogrodnictwo Kowalewo. 


perati w 


WSZELKIEGO RODZAJU 


a m.: koperty, karty adresowe pocz- 


R ZĘ pu 


towe i reklamowe, blankiety listowe, 


notki, rachunki, cvrkularze, cenniki, 


broszury 


rodzaju szematy, wykazy prospekty, 


katalogi, kartoteki, różnego 


pr: 
dyplomy, programy, afisze, czasop., x 
podreczniki szkolne, uwiadomienia SZ 
we 
i zaproszenia ślubne, wizvtówki oraz wé 
7 ; SDE d 
rozm. inne druki dla banków itp. inst. só 
wykonuje za 
ta 
« Sł 
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brze gotować 


St. Pruchniewska 
Drogerja pod Lwem 
Wąbrzeźno, Rynek nr. 2. 


kwas siarczany, klej sto- 
larski. 


Inspektor Szkolny 
Matuszkiewicz. 


nn AR 


Od czwartku, dnia 4 bm. do niedzieli 7 bm. włącznie 


wywsietlamy największe arcydzieło sztuki kinematograficznej według 


głośnej powieści ERICKA M REMARQUEA pod tyt. 


NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 


w rolig. Lewis Ayres, Louis Wolheim, Jon Wray, Arrold Lucy, 
Russel Gleason, Slim Summerwill, Baryl Mensen i t. d. 


w~ Ceny miejsce podwyższone "© 
Specjalne przedstawienia dla okolicznych wiosek porządek na ulotkach. 
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